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Telegraficzne wiadossieśei (laz. W. lis . Pozn.
L o n d y n ,  11 Czerwca. — Na posiedzeniu izby niższej odpo­

wiedział lord Palmerston na interpellacyą Disraelego, że przedłuże­
nie zawieszenia broni nie wiąże się z żadnemi osobnemi warunkami. 
Griffit zapytuje, czyli Angia naglić będzie Danią do powtórnego 
przedłużenia zawieszenia broni. Na to odpowiedział lord Palmer­
ston, że nie w ie, co konfereneya postanowi, jeżeli przedłużenie 
zawienia broni upłynie bez skutku.

T u r y n ,  11 Czerwca. —  Z Tunisu donoszą, że Beduini chcą 
uznać zwierzchność porty i domagają się zniesienia rejencyi. Tu- 
netańscy korsarze złupili kilka handlowych okrętów.

P e t e r s b u r g ,  11 Czerwca. — Petersburgska gazeta niemie­
cka odbierająca natchnienia rządowe, potwierdza, że Rosya od­
prawa stąpiła swe do Holsztynu księciu oldenburgskiemu. Przez 
to Rosya oddała w ręce bundestagu rozwiązanie kwestyi co do su- 
kcesyi między wielkim księciem oldenburgskim a księciem augusten- 
burgskim.

— Książe Gorczaków wyjechał wczoraj do Berlina i Kissyngi.
K o p e n h a g a ,  11 Czerwca. —  B e r l i n g s k i e  T i d e n d e  do­

nosi, że z pełnomocników konferencyjnych panów Quaade BeMaa; 
i księcia Latour d’Auvergne utworzono komisyą, która dawać bę­
dzie w wątpliwych przypadkach objaśnienia co do zawieszenia broni.

F l e n s b u r g ,  11 Czerwca.—  28 młodzieży umkło do Danii 
z Szlezwiku przed naborem do wojska.

R e n d s b u r g ,  12 Cerwca — Zgromadzenie delegatów posta­
nowiło przemówić do braci szlezwickiej północnej przeciw rozdzia­
łow i Szlezwiku a za niepodledłym Szlezwikiem i Holsztynem.

P a r y ż ,  12 Czerwca. — Rząd cofnął nominacyą Renana na 
konserwatora biblioteki cesarskiej. Renan został także wykluczo­
nym od swych funkcyi przy College de France.

W i e d e ń ,  12 Czerwca. — Cesarz wyjedzie we wtorek w towa­
rzystwie hr. Rechberga do Kissyngi i ztąd bezpośrednio uda się do 
Karlsbadu, aby tam powitać króra pruskiego.

B e r l i n ,  12 Czerwca. — Naj. P a n  raczył m a j o r a f D u r n e ,  majora 
R o t s c h e r a ,  kap itana  M i t t e l s  t a e d t a  z 18 pułku poznańskiego, k a ­
p itana  f e t o r p ,  porucznika S p a n g e n b e r g a ,  porucznika F r i t  ze 
i podporucznika H o l z  e r  a wynieść do stanu  szlacheckiego za męztwo 
przy szturm ie Diipplu, a  zamianować radzcę rejencyjnego i budowniczego 
K o c h a  tajnym  radzcą budowniczym i referującym  w m inisterstwie 
hand lu , przem ysłu i robót publicznych.

P o c z d a m ,  11 Czerwca, 
dziś z ran a  do Darm sztadu.

Cesarz i cesarzowa rosyjscy wyjechali

B e r l i n ,  11 Czerwca. — Gaz. kolońska pisze: nietylko pan Beust 
w sprawozdaniu swem do bundestagu przemawia z rezygnacyą o podziale 
Szlezwiku, ale jeszcze i koburgska g aze ta , k tó ra  pisze: podział Szlez­
wiku okazuje się tei’az koniecznym i w rzeczy samej jest jedynym środ­
kiem  rozwiązania sporu niemiecko duńskiego. Chodzi tylko te ra z , jak 
pociągnąć granicę, aby utrzym ać prawo narodow ościjaknajściślej. Tym­
czasem dowiadujemy się z pewnego ź ró d ła , źe rząd p rusk i żąda w Lon­
dynie , aby ludność (ojcowie familii) glosowali nad tern, czy chcą do 
Niemiec lub  Danii należeć. Głosowanie to  poczytuje za jedynie spraw ie­
dliw e, a  nie lin ią  dowolnie w yciągniętą, k tó rą  obie strony mogłyby 
poczytać za niesprawiedliwą. Jak  się zdaje, Prusy w tej mierze znajdują 
się w odosobnieniu na konferencyi. Po A ustryi można się tego było 
spodziewać, ale nigdy po panie Beuście. Z dzisiejszego artyku łu  zamie­
szczonego w drezdeńskim  dzienniku widać, że i Beust gotów jest po­
święcić narodowy prawowitemu interesowi.

•—■ A ustryacka jeneralna korespondeneya d o n o si, źe wielki książę 
oldenburgski założył protestacyą na konferencyi.

— W  orszaku cesarza rosyjskiego przybyli tu  wielki m arszałek dwo­
ru  hr. Suw ałów , jenerał ad ju tan t książę D ołgoruków , jenera ł por. hr. 
A dlerberg I I ,  jen. adj. hr. L am bert, ad ju tan t skrzydłowy, pułkow nik 
Rylejew i dr. K arell, dr. Ilaa rtm an  lekarze przyboczni.

— Proces przeciw Polakom  rozpocznie się w Moabicie d. 7 L ipca 
pod przewodnictwem prezesa kam ergerichtu Biicktem ana. Co tydzień 
będzie 4 do 5 posiedzeń. W dziesięć tygodni cała spraw a m a się u- 
kończyć.

Kupcy berlińscy i giełda sądzą, że po 26 Czerwcu nie przyjdzie do 
wojny mimo raz poraź pojawiających się artykułów  wróżących wojnę.

— Mówią, że ministerstwo m arynarskie zakupiło we F rancyi 2 okrę­
ty , z których każdy uzbrojony jest 4 arm atam i gwintowanemi 12 funto- 
wemi i przed 26 Czerwca do Ham burga zawiną.

S z l e z w i k ,  8 Czerwca. — 2 batalion 35 pu łku  wyszedł dziś z na­
szego m iasta , a cały park  pontonów złożony z 60 statków  żelaznych już 
wczoraj wyruszył na północ.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  10 Czerwca. —  M oskale rozgłaszają, że zamierzone 

zniesienie klasztorów nienastąpi, ale zabiorą im wszystkie fundusze 
i dobra, tw ierdząc, że im niepotrzebne. Fundusze te i dob ra , jak  zwy­
k le , rozbiorą między siebie dygnitarze i podzielą się obłowem ż podko­
mendnymi. Ju ż  tu  system grabieży powszechnej kw itnie, począwszy od 
góry aż do ostatniego zołdata. W  innych k rajach , jeżeli reform ują fun­
dusze klasztorne, zwykle przybierają formy także dobroczynne i na cele 
dobroczynne,' lubo wyznać należy, że nigdy zabierane fundusze nie były 
przeznaczone w równej wartości na cele dobroczynno, ty lko służyły na 
obdarowywanie swoich stronników. Cóż dopiero u Moskali. To pole 
dla nich doob ł owu,  pod żądzą zemsty, jak  w regulacyi stosunków 
chłopskich. Te dwie dziedziny, to K alifornia dla M oskali, jak  konfiskaty 
i kontrybucye d la  rządu. Moskwa postępuje sobie teraz w Polsce, jak  
zły dzierzavvca na wyderkafie. Nawet niedopuszcza Polaków do wyż­
szych urzędów. Przed kilku dniam i przedstawili główni dyrektorowie 
w komisyi sprawiedliwości i adm inistracyi 14 urzędników  bardzo zdol­
nych i pilnych na wyższo posady. Trepów uznał ich za politycznie nie­
pewnych i pro mocy a ich ominęła. Moskale nietylko nie zaprow adzają 
nowych szkółek elem entarnych, ale jeszcze dawniejszym nauczycielom 
niepłacą pensyi. Dla tego nauka idzie w las , jak  tego sobie życzy 
Moskwa.

— Berg w rócił z Kowna wczoraj.
— Podobnie jak  w Koronie tak  na Litwie Moskwa obdarza własno­

ścią z dóbr prywatnych nieosiadłą czeladź, r a ta i ,  włodarzy, borowych 
itd. W samej przecież Moskwie ludzie tych kategoryi wyłączeni są od 
nadawania im  własności. Chcą tym  sposobem przewyższyć rząd  naro­
dowy, który proklam acyą obdarzył chłopów własnością z nakazem  przy­
stąpienia do regulacyi, czego szlachta nie spełn iła  i pozwoliła sobie z rą k  
wyrwać obronę. Doczekali się więc komisyi oficerskich, W  W arszaw ie 
Baranow a Mengdeu moskiewka założyła kom itet kobiet moskiewskich, 
który będzie się tru d n ił upowszechnianiem m oskiewskich księżek szkol­
nych i kościelnych ua Litwie. U łatw iają tam  Moskale schizmie przewoże­
niem wszystkich księży katolickich naS ibir. Wywieźli biskupów, kanoni­
ków, proboszczy, teraz wywożą wikaryuszy. W ogóle zapam iętała się Mo­
skwa, a E uropa zostawia miecz w ręku  szalonego. W powiecie stopnickim  
(Sandomierskie) M oskale masy pakują do więzień od początku Czerwca 
na nowo. Chcą zupełnie wyplenić tameczne okolice i z rąk  roboczych ogo­
łocić. W idocznie działają na jednę modłę. Ale czyliż oni u jdą spraw ie­
dliwości boskiej, k tó ra  czartowi pozwala'-tylko na chwilę pełnić zbrodnie.

— S c h l e s .  Z. donosi, że znani z swych moskiewskich sympatyi pp. 
Józef hr. W ielopolski, W ładysław hr. Jeziersk i i Stanisław  hr. Potocki 
w tych dniach pośpieszyli do B erlina , aby złożyć swe hołdy przejeżdża­
jącej parze carskiej. Sch l .  Z. zaciekawiona mocno, czy stary  m argrabia, 
mieszkający dotąd  w B erlin ie, otrzyma zaszczyt przyjęcia przez cara 
w czasie jego pobytu w Poczdamie.

— Kamienice skazane na zburzenie na Krakowskiem Przedmieściu, 
od statuy M atki Boskiej aż do Karmelitów, poczną M oskale rozbierać 
po 13tym b. m., do którego to dnia wszyscy ich mieszkańcy winni się 
wyprowadzić.

Z c Z m u d z i , w Maju. — A by wam podać chociażby w słabym  zarysie



obraz okropnego ucisku pod jak im  ży jem y  tu taj, przesyłamy wam k ilka  
szczegółów o grasowaniu moskiewskiem w świętej naszej Żmudzi.

I  tak  w powiecie jeziorow skim , położonym na samem pograniczu 
K urlandyi odznacza się barbarzyństw em  bez granic i zawziętością p rze­
ciw tem u wszystkiemu co polskie, pomocnik wojennego naczelnika Be- 
lizego m a j o r  Kołotniczew. Żadne jego badanie me odbędzie się bez na­
hajów ’ Przvtem , ażeby posłużyć na rangi i kresty, postanowił odkryć cos 
ważnego a że mu się to nie udaje , ucieka się do najmegodziwszych środ­
ków i kłamstwa. Nie mogąc nic wykryć przeciw uwięzionemu obywate­
lowi R o m e ro w i, użył gróźb i postrachu , a nawet podstępu, zmuszając 
służącego jego l71etniego chłopca do zrobienia zeznania, jakoby widział 
u  swojego pana jakiegoś pana niby w konfederatce, co jest wierutnym 
fałszem. Uwięziony w Dynaburgu książę Szyłejko starzec 701etm za to, 
że był jakoby kasyerem  rządu  narodowego, wtenczas kiedy staruszek 
z powodu wieku i osłabienia do żadnej czynności należećby nie mógł na­
wet gdyby chęć m iał do niej, został wprawdzie uwolniony później, lecz 
ledwie żyjący. Obywatel Józef K ołłyszko i lS le tn i Lucyan Czerniewski 
uwięzieni zostali za to , że pobierali jakoby pieniądze od włościan z od­
działem  i d la  oddziału polskiego zeszłego roku w M aju, a  istotnie k a ­
pitan  Lwów, dzisiejszy wojenny naczelnik ponedelski poguiewał się na 
Czerniewskiego, że nie chciał z nim pohandlować na konia. W spólnie 
zatem z majorem Kołotniczewem namówił włościan do skargi i to pod­
stępnie, bo kazali im  przysięgać nie powiedziawszy im  o co rzecz idzie, 
a  potem nap isali, że zaprzysięgli oskarżenie. Na skargę m atki Czerniew­
skiego i żony K ołłyszki kazano wprawdzie ponowić badanie, ale komu.-' 
oto kapitanow i Subotinowi, k tóry  sam oskarżony był o branie pieniędzy 
pod dziełem poruczonem temuż majorowi. N aturaln ie , że m usiał starać 
się przypodobać swojemu przyszłem u sędziowi. Obaj ci panowie w gorli­
wości swojej moskiewskiej czepią się nawet za napisanie po polsku listu, 
albo świadectwa wydanego służącem u i grożą sztrofami. Kołotniczew karze 
surowo nawet urzędników, jeżeli mu wpadnie lis t prywatny napisany po 
polsku, a pewnemu kupcowi starozakonnem u kazano zapłacie Jo  rs. za 
to , że m iał k o n trak t na zboże w polskim napisany języku. Tak to gwał­
tem  chcą nam  wmówić, żeśmy Moskale.

W Rakiszkacli śledztwienny asesor Makarew pewnego wieczoru we­
zwał do siebie proboszcza ks. R ustejkę; ten mając u siebie gości °j*P0" 
wiedział, że ju tro  przyjdzie. W tenczas Makarew przysłał po k ap łan a4 ko­
zaków i zam knął go na całą  noc do chlewa bez żadnych powodów. W ypu­
ścił go nazajutrz nano, lękając się może wzburzenia włościan. Tenże sam 
M akarew pijany pobił się w krótce potem z żydami na rynku, łacy  to po 
większej części urzędnicy moskiewscy, a jeżeli, co u nas tu  bardzo rzadko, 
zdarzy się człowiek szlachetniejszy, natychm iast trac i posadę. lła \v °k i, 
dzierżawca folw arku w kluczu rakiskim  był po kilka razy aresztowany za 
przeczytanie jakoby m anifestu rządu  narodowego w obec w łościan; gdy 
kilkakrotne śledztwa wykazały fałsz tego oskarżenia, wtenczas Murawiew
przysłał swego ad jutantaR ónne d la  odkrycia tak  ważnego w oczach M oskali
przestępstw a i to popełnionego przed rokiem. Ronne odegrał naprzód rolę 
człowieka pełnego współczucia, zapewnił Pawłowskiego, że go chce ra to ­
wać i w zaufaniu na cztery oczy wycisnął wreszcie z niego jakieś zeznanie, 
k tó re  P ław sk i uczynił, aby raz przecież pozbyć się nieustannego prze­
śladowania. Potem chwalił się Ronne publicznie, że kilkakrotne badania 
nie wykryły tego, co on odkrył w jeden dzień, na co mu odpowiedziała 
przytom na temu Rosyanka, widać kobieta z sercem: »Przy Panu  zostaje 
honor, żeś zgubił ojca sześciorga dzieci.* .

Aby powiększyć liczbę ofiar Kołotniczew przebiera swoich zołmerzy 
w czam arki, zapuszcza im nawet brody i jako powstańców rozsyła po 
wsiach ale M oskal i przebraniem  łatwy do poznania i włościanie nasi 
poczuwszy zdradę związali k ilku  tak ich  pseudopowstańców i dostawili 
do Ponedela. Mało tego, Kołotniczew sięgając po za granice swojego o- 
kręgu wysłał takich  przebranych żołnierzy do powiatu Wiłkomirskiego, 
ale i tam  ich włościanie oddali w ręce władzy moskiewskiej poznawszy 
podstęp. Takie nadużycia przeciwne są i prawu moskiewskiemu, a je ­
dnak do tego stopnia są tolerow ane, że popełniający je m ajor K oło tn i­
czew przedstawiony podobno został do wyższej rangi.

W W i ł k o m i r s k i m  powiecie pojmanie dowódzcy powstańczego S o ­
w y i  k ilku  innych nastąp iło  po krwawej walce, polski oddziałek mały 
uledz m usiał o wiele przem agającej sile M oskali, których jednakże pa­
dło nie m ało , chociaż zamilczano o tej utarczce w dziennikach urzędo­
wych m oskiewskich, aby nie zadać dementi słowom M urawiewa, że już 
nie ma pow stania na Litwie. Sow a z dwoma innymi przyprowadzeni do 
m iasteczka Uciany, byli bici przez kap itana  ufimskiego pułku S i t a r ­
s k i e g o  jeden zwłaszcza z powstańców, którego nazwiska nie można się 
było dowiedzieć d la  trudnej kom unikacyi, tak  był okrutnie skatowany 
nahajkam i, że aż żebra widne były, a S itarsk i powiada, że się trochę u- 
niósł Śmierć Sowy była prawdziwie męczeńską, zginął jak  tylu innych 
dzielnych na szubienicy w miasteczku Uszpołu, ale jak  się to  nieraz zda­
rza Moskalom przy egzekucyi Polaków , powroz się zerwał i biedny spadł 
n a  ziemię zemdlony; wszczęła się kłótnia między sprawnikiem  i katem, 
tymczasem męczennik polski przyszedł do siebie. Pierwsze słowo jego 
było- »Gdzie jestem ? « - potem opamiętawszy się trochę zaw oła ł: »Ach, 
iakże po barbarzyńsku ze mną postępujecie!* mówił coś jeszcze, ale bę­
bny moskiewskie zagłuszyły słowa jego, a  oficerowie moskiewscy w rza­
snęli- »wieszać! w ieszać!« lecz zaledwie k a t zdołał na nowo przyrzą­
dzić powróz, Sowa sam wbiegł na rusztow anie, sam założył sobie pętlą  
na szyję i tak  zakończył życie. N a tę egzekucję spędzono gwałtem lud 
z okolicy aby widokiem okropnym  go przerazie. Ale włościanie kochali 
Sowę, a  widząc go idącego na śm ierć, jak  po koronę męczeńską prze­
pełnieni żalem i boleścią za nim, a oburzeniem dla Moskwy opuścili plac
śm ierci, i odtąd z łzami zawsze wspominają Sowę.

Ci, którzy broń złożyli dufając obietnicom , nietylko nie uchronili 
się od prześladow ania, ale przeciwnie wysyłają ich teraz w Sybir lub

w sołdaty. Z oniksztyńskiej parafii w powiecie W iłkomirskim, 60 m ło­
dzieży, których odesłano do domu po złożeniu bron i, wezwano potem  
d la  dania im niby biletów, a gdy się zebrali, otoczono ich wojskiem i po­
pędzono ich w rekruty . Po niejakim  czasie, dwudziestu i k i l ku,  k tó ­
rym  także zapewniono przebaczenie carskie, porwano niespodzianie z do­
mów, ja k  który sta ł — kobiety chciały ich przynajmniej zaopatrzyć w cie­
plejszą odzież, lecz okrutny naczelnik wojenny oniksztyński A m e n d e  
i tego zabronił, chociaż jeden z biedaków by ł boso, a było to w Styczniu 
w mrozy. Tak pędzono ich do K ow na, aż się w drodze żołnierze mo­
skiewscy zlitowali i spotkaw'szy szlachcica, zdjęli mu samodziałowe m aj­
tki i włożyli je biednemu bosonogiemu, a że odzienie to było m u za d łu ­
gie, zawiązali mu je na stopy i tak  posłużyło jem u razem  za buty. W  o- 
góle w naszych włościan wstępuje coraz większa w iara w pomyślną przy­
szłość. Godne uwagi są  ich gawędy o Garibaldim . M ówią, że to je s t 
Litwin G arlibaldas, co znaczy potężny czyli możny wojennik od »gałet«, 
módz. W edle nich nie um ie on ani czytać ani pisać, ale Bóg da ł mu 
ta k i rozum, że wszędzie pokonywa wrogów, walcząc za oswobodzenie n a ­
rodów. Teraz je s t we W łoszech, a skoro kraj tam ten oswobodzi, wróci 
do Litwy, aby walczyć i zwyciężyć M oskali.

W Kopiszkaoh znowu się powtórzyło śledztwo nad S u b o t i n e m ,  
oskarżonym, jak  powiedzieliśmy powyżej, o złodziejstwo. A dju tan t M u­
rawiewa toczący śledztwo mimo najjawniej szych dowodów Subotina u - 
wolnił i nie mogło być inaczej gdyż złodziejstwo, przekupstwo i grabież, 
są  to występki zawsze tolerow ane w M oskw ie, dziś nawet protegowane, 
od czasu jak Murawiewowi powierzono zarząd nieszczęśliwege naszego 
kraju.

BiosyH.
Od pewnego czasu dzienniki rosyjskie prowadzą nam iętną pole­

mikę o M urawiewa i jego politykę zagłady. Myliłby się je d n a k , ktoby ■ 
sądził, że nareszcie jakieś uczucie szlachetne i ludzkie obudziło się w na­
rodzie rosyjskim  i darnaga się uznania w opinii, że tak  zwane liberalno 
stronnictwo rosyjskie głos podnosi. Bynajmniej. Sumieniem i opinią 
rosyjskiego narodu jest po dawnem u: Carski ukaz, a liberalne stronni­
ctwo rosyjskie zawsze jeszcze ogranicza się n a  kółku H ercena , na owych 
pięciu niby anabaptystach z »proroka« M ayerbara, co sami jedni odważą 
się siedząc za granicą wyznawać, i jakkolw iek formułować swoje przeko­
nania polityczne. Rosyjska opozycya podnosi tymczasem wotum zazdro­
ści i obrazy w idząc, że Murawiew zaciemnia wszystkie nowe i dawne za­
sługi Nowosilcowów, Bibikowów, Anenkowów i Bergów, i co więcej, że 
ściska śmiało rękawicę przeszłości, gani W . ks. Konstantego, u rąga  się 
Bergowi i potępia bezwzględnie cały dotychczasowy zarząd swych po­
przedników  na Litwie. D la  czułej na miłość w łasną dworskiej arysto- 
kracyi, było to po prostu  wyzwaniem do walki, k tó rą  też rozpoczęła sze­
regiem  artykułów  w najwięcej rozpowszechnionym petersburskim  dzien­
niku G o ł o s i o .  A rtykuły te  broniąc przedewszystkiem deputacyi da­
wnych zarządów i  w ykazując, jak  skutecznie pracowano jeszcze przed 
Murawiewem nad zmoskiewszczeniem Litwy, kry tykują także dość czę­
sto rozporządzenia dzisiejszego wielkorządcy wileńskiego. I  tak  w je- 
dnem miejscu zarzucają m u »niemoralność środków 11, w drugiem  znów 
tw ierdzą, że » rozwiązanie kwestyi włościańskiej nagłę i jednostronne, 
bez współudziału właścicieli ziem skich, a tylko z pomocą nieobeznanych 
z przedm iotem  urzędników i oficerów rosyjskich nie doprowadzi do p ra ­
ktycznych rezultatów «; to znowu utrzym ują, że kasa wielńska zasilana 
dotychczas kontrybucyam i nie podoła w końcu licznym wydatkom, jak ie  
nastręcza m etoda Murawiewa polegająca na tern, aby przenieść Litwę do 
Rosyi, a  Rosyą do Litw y; skarb  zaś państw a, nie mogąc w dzisiejszem 
położeniu przychodzić w pomoc zarządowi w ileńskiem u, m usiałby po­
rzucić na pół rozpoczętą robotę.«

Teji tym  podobne ustępy zgorszyły bardzo organ moskiewskich pan- 
slawistów D e n ,  który też nie wdając się w rozbiór, czy środki, jakich  u- 
ły ł Murawiew, były moralne lub niem oralne, każe patrzeć na skutk i icb, 
to  jest na obecną fizyonomię Litwy zdaniem jego już zupełnie rosyjskiej. 
Opinia dziennika D e ń  przedrukow uje skwapliwie Wi l .  W i e s t n .  i I n ­
w a l i d a ,  inne dzienniki rosyjskie wstrzym ują się od objawienia swej 
myśli w tak  drażliwej kwestyi.

N areszcie i bujny kw iat um iejętności, wzrosły pod skrzydłem  rz ą ­
dów M urawiewa, zaczyna razić oczy niektórych uczonych rosyjskich, lę­
kających się, aby ty le już razy sfałszowana historya rosyjska nie strac iła  
ostatnich cech umiejętności.

Na znane prelekcye Kolajewicza odpowiada p. Kostomarow, znany 
historyn rosyjski gwałtownąm i szyderczym artykułem  w G o ł o s i e .  Ob­
szerna wiedza daje ostatniem u możność wykazania licznych błędów, ja  • 
kich się au to r prelekcyi dopu śc ił; nie trak tu je  wreszcie p. Kostomarow 
tego przedm iotu n a s e r yo ,  bo improwizacyo Kołajowisza uw aln iają  go 
od tego, ale natom iast z całem oburzeniem powstaje na nazwę nie już 
zachodnio-rosyjskiego narodu , lecz narodu zamieszkałego w zachodniej 
Rosyi, oraz na tw ierdzenie, jakoby naród wielki rosyjski czyli moskie­
wski pochodził ze zlania się dwóch prowineyenalizmów: białoruskiego 
i małorosyjskiego. L itw a wraz z całą swoją narodową i historyczną od­
rębnością samo z siebie rozumie się, m usiała zniknąć w takim  razie ze 
św iata, ale natom iast Rosya jednolita pokazała się od Sany i W isły  aż 
do cieśniny Beringa. Kołajowicz w obronie swojej ogłoszonej w I n w a l .  
przyznaje się otwarcie do niektórych błędów, mówi nawet, że wyrazu za­
chodnia Rosya używa zawsze nie w uarodowem i etnograficznem, lecz ści­
śle w geograficznem znaczeniu, zaś co do genezy Moskwy, od B iałorusi 
i  M ałorusi powołuje się na zdanie jakiegoś prywatnego swego przyjaciela. 
Z tern wszystkiem jednak nie może darować panu Kostomarowi jego le ­
kceważenia i szyderstwa i używa w końcu najskuteczniejszego w Rosyi 
argum entu, tj. denuncyacyi: »p. Kostmarow —  są  słowa Kołajow icza — 
patrzy  naW ielkorosyan, ja k  na jak ie  kanalie, od których należy trzymać 
się z daleka, i od rana  do wieczora co krok  pokazywać im, że się ich zna,
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źe nie ta jna  ich niegodziwość, wszystkie oszustwa, wszystkie bezprawia. 
J a  mógłbym dowieść, że ta  myśl przenika wszystkie prace historyczne
p. Kostomarowa. , . T7 ,

Nie wdają się tu taj w ocenienie, jak  dalece przypisywane p. Kosto- 
marowowi opinie co do W ielkorosyan są słuszne, poprzestajem y na uw a­
dze, że stanowisko opozycyjne przyjęte przez G o l.o s , w mczem nie wp y- 
nie na przebieg rzeczy. P. Kostorów d la  swych liberalnych i małorosyj- 
skich sym patyi u trac ił już katedrę przy petersburskim  uniw ersytecie 
i jeżeli dalej pójdzie tą d ro g ą , to może się doczekac lozu Trediakowskie- 
eo który po 50 kijach m usiał z bólu odwołać swe historyczne opinie, gdy 
tymczasem p. Kołajowicz zajaśnieje na horyzoncie rosyjskiej dworskiej 
distoryi |obok K aram zyna, Ustriałowa i Pogodina, a prace jego posłużą 
do szkolnego w ykładu na Litwie. Również i Murawiewowi me zaszko­
dziło wcale wystąpienie Go ł os u , bo oto wraca on na L itw ę prowadzić 
dalej dzieło zniszczenia, Fraiacya.

P a r y ż  10 Czerwca. — Cesarz miał przypadek na wielkiej sadzawce 
we Fontenainebleau. Lubi ja k  wiadomo zimą ślizgać się na łyżwach, 
a teraz chciał się ślizgać po wodzie na nowym aparacie pływ ającym ,któ­
ry się do nóg przywięzuje. Jakoś ap a ra t pływający pękł,a  jego cesaiska 
Mość skąpał się g łębiej, jak  sobie życzył i gdyby me um iał dobrze p ły­
wać, byłby poszedł na duo błotne. Przyszedł mu tez niebawem w pomoc 
m ały statek, który zwykł za nim postępować podczas podobnych kąpiel- 
nych ekskursyi. G iełda na chwilę się zaalarm owała tym przypadkiem.

—  Poranny M onitor donosi, że zawieszenie brom  na 14 dni zostało 
przedłużone przez konferencyą londyńską. Przyszłe posiedzenie odbę­
dzie się w środę. Pełnomocnicy stron wojujących zgodzili się na zebra­
nie się pod przewodem jednego reprezentanta państw  neutralnych, celem 
przyjacielskiego uregulow ania prak tyk i zawieszenia broni. Wybrano 
francuskiego pełnom ocnika do tej ro li pojednawczej.

— W i e c z o r n y  M o n i t o r  pisze o konferencji nad spraw ą księstw 
naddunajskich w K onstantynopolu: konferencyą ta  odbyła swe posiedze­
nie dnia 28 Maja i w ysadziła kom issyą, k tóra  ma się zająć spraw ą dobr 
zabranych klasztornych w owych księstwach, do których roszczą preten- 
sye towarzystwa religijne greckie w Turcyi. Komisya ta  dochodzić bę­
dzie praw własności i dochodów, tudzież ciężarów na nich zapisanych. 
Ze strony francuskiej przeznaczono do tej komisyi pana Tissot konsula 
w Jassach . .

—  Posiłki do Algieryi wysłane wynoszą 15,000, łącznie z pułkiem  
dziś wysłanym w Lugdunu na K acyku i Arriege. P rusk i pełnomocnik 
wojskowy major Loen udał się do Algieryi i będzie przypatryw ać się 
działaniom  przeciw powstańcom. Urzędowe wiadomości z Algieryi brzmią 
n i e  bardzo pom yślnie, a  korzyści odniesiono ty lko  drobne. Niebardzo 
s i ę  też kw apią Francuzi, aby jednem cięciem przytłum ić powstanie, 
boć ono ma zabawić ich przez całe lato. W szakże niewyczerpany je s t 
w środkach jenialny N apoleon, którem u plebs krzyczy za końskie zwy- 
cięztwo, niech żyje!

C o n s t i t u t i o n n e l  pisze o okólniku jeneralnego konsula francu­
skiego w Tunisie pana Beauval: ak t ten jest wiernym wyrazem polityki 
rządu francuskiego w kwestyi tunetańskiej. Powiedzieliśmy także, że ży­
czymy sobie dobrego sąsiedztwa i że Francya nie może pozwolić, ażeby 
inne mocarstwo sobie przywłaszczyło mieszanie się w sprawy tunetań- 
skie, jak  sama tego praw7a d la  siebie nie rości. Sądzimy, że inne gabinety 
będą tego samego zdania, co francuski.

— Obok stacyi kolei żelaznej Joinville le-Pont znaleziono jak  piszą 
dzienniki paryskie pod d. 3 Czerwca, ciało człowieka, który sobie ode­
b ra ł życie wystrzałem p isto letu  w usta. K om isarz policyi w St. M aure 
nie mogąc sprawdzić osoby, wystawić kazał zwłoki w trup iarn i. P rze­
konano się, że samobójcą był oficer polski p. Pepłow ski, 62 la t liczący, 
niegdyś dowódzca bata lionu , który się odzaczył w bitwie pod Grocho- 
wem, gdzie otrzym ał 26 ran. W mieszkaniu jego znaleziono listy do 
wielu przyjaciół w których wymienione są powody samobójstwa. Roz­
pacz i zwątpienie podały mu broń w rękę. W jednym  z listów, którego 
tu  ułam ek umieścić możemy, mówi: »Morze krwi i łez, w którem  ojczy­
zna moja brodzi i obojętność św iata na niezmierzone jej cierpienia, ode­
brały  mi siłę do wleczenia dłużej tego nędznego życia. Przez 32 la t 
twardego wygnania żyłem nadzieją powrotu do mojej ojczyzny. . . .  i d la 
tego zamykam to nieznośne życie, ufny w miłosierdzie B oga, który zna­
jąc moje straszne m ęki, zechce może łaskawie przebaczyć mi ten krok 
rozpaczy, jakiemu oprzeć się nie m iałem  siły.®

— M o n i t o r  donosi, że część plemion Dżebel-Amur zmuszona od­
dać się na łaskę jenerała  Yusuf, zaledwie ocaloną została przez oficerów; 
żołnierze bowiem chcieli w pień wyciąć powstańców, aby się zemścić za 
zamordowanie towarzyszy pułkownika BeaUpretre. Urzędowy dziennik 
dodaje dalej, że powstańcy z prow incji O ran nową ponieśli klęskę. K o­
lumny francuskie posuwają się ze wszystkich stron ku głównym punktom  
powstania. Niebawem nieprzyjaciel zostanie zaatakowany.

Donoszą, że rząd  m arokański nietylko odwołał gubernatora Tetu- 
anu  za obrazę F ra n c y i, ale zezwolił na wydanie w ręce francuskie na­
czelnika arabskiego, który  się był do M aroko schronił, równie jak  
i morderców owego poddanego francuskiego, o którego spór się roz­
począł.

Anglia..
— Mówią, że lo rd  Palm erston nie rad  ustąpić z gabinetu , ja k ­

kolwiek przyjaciele radzą m u , aby po zamknięciu sosyi parlam entu 
i z ukończeniem konferencyi londyńskich zakończył swój zawód polity­
czny, a  pozostał tylko ty tu larnym  m inistrem  bez teki. L ord  Clarendon 
ma go zastąp ić , i ten  był też cel jego wejścia do gabinetu w podrzędnej 
ro li tymczasowo. A toli lord Palm erston nie chce ani słyszeć o złożeniu 
berła , jakkolwiek nie tyiko fizyczne lecz i umysłowe siły często, zawo­
dzić go zaczynają. Z wiekiem przybywa mu tylko więcej dumy, i nie

pam ięta Anglia od dawna m inistra, cobyjtak jak  lo rd  Palm erston tra ­
ktow ał lekko parlam ent.

€ >alicya.
K r a k ó w ,  S  Czerwca. —  Ja k  d o n o s i  dziennik B u k o  w i n a ,  guber­

nato r cywilny i wojenny Galicyi jm por. hr. M ensdorff Pouilly przybył 
4 do Czorniowiec, aby odbyć przegląd wojsk w Bukowinie stojących.

—  Dowiadujemy się z pewnością, że pan Matejko otrzym ał z r ą k  p. 
W incentego Wolffa tutejszego bankiera 10,000 złr. za obraz swój »Ka- 
zanie sejmowe Skargi®, to jest ty le , ile arty sta  zażądał. W ielce nas 
cieszy, iż znalazł się tak  rychło nabywca tego obrazu , i że zapewne 
takowy zostanie w kraju. Nabycie tego dzielą powinno być bodźcem 
dla  naszych malarzy, szczególniej m łodych , którym  się zdawało, że 
ty lko za granicą sztuka jest cenioną. Otóż i w kraju znajdą się dość za­
możni miłośnicy i znawcy, byle jm takiego M atejke pokazać. Oz.

S z w e c ja .
K ról szwedzki K aról XV przybył do N orw egii, aby jak  zwykle p rze ­

pędzić tam pewien czas. Nie zatrzym ał się jednak długo w C hristianii 
i udał się natychm iast do obozu w G arderm oen, gdzie się znajdują zgro­
madzone wojska norwegskie. U patru ją  w tern spiesznem przybyciu kró la  
do obozu dem onstraeyę wojenną.

Dzienniki norwegskie radzą D an ii, aby p rzystała na podział poli­
tyczny i adm inistracyjny Szlezwiku, k tóry  lepszym jes t w obecnem po­
łożeniu nad unią personalną.

Szwecyi niepodoba się wcale, że Rosya zwiększa korpus obserwa­
cyjny we Finlandyi. Uzbrojenia i ćwiczenia wojska i  floty gorliwie są 
popierane. Egestrom  został zamianowany dowódzcą dwóch oddziałów 
statków  kanonierskich, k tóre są przydane do floty sztokolmskiej.

Wiochy.
N adarem nie p. Meyendorff żądał w Rzymie od kardynała  sekretarza 

stanu odwołania alokucyi papieskiej z d. 24 Kwietn. Nie mogąc tego wy- 
módz, użył znanych środków, aby przeciw niej postawić alokucyę podro­
bioną. 1 znalazł się usłużny do tego dziennik w Turynie, k tóry  fałszuje 
słowa wypowiedziane przez P iusa IX. Wersy i tej ogłoszonej przez C iv . 
C a t h o l i c a  w tóruje Dz. P o w s z . ,  a  lubo jej nie powtarza w całości, to 
jednak bierze z niej jeden ustęp , który mu jest na rękę i zawodzi hymn 
tryumfalny, tak  iż zdawałoby się , że Papież z carem jednego są  zdania 
i w politycznych i kościelnych kwestyach. Dodaje zaraz przy tern, że »nie 
rozumie tak  samo dawniej jak  i teraz aluzyi do mniem anych prześlado­
wań religii katolickiej w Królestwie.® Dz. P o w s z e c h n y  mógłby p rze­
wrócić niewiele swoich numerów w ty ł, aby znalazł dowody u  siebie na­
wet samego. O ten przedm iot zresztą spór z nim daremny. Parę  dni 
temu V a t e r l a n d  dał wyciąg z znanego ^Katechizmu o czci Cesarza 
Wszech R osyi«, lecz nie dowierza zupełnie prawdziwości tego pisem ka. 
W szelako jest ono dobrze znane w Tolsce, bo było drukow ane i p rze­
pisane na szkoły. Może się V a t e r l a n d  postarać o jeden egzem plarz 
onego.

Mronika miejscowa.
P o z n a ń ,  13 Czerwca. — Dowóz wełny w tym  roku  był większym, 

aniżeli la t  ubiegłych, doszedł w p ią tek  wieczorem do 17,129 centnarów 
i być może iż w dniach na targ  naznaczonych dojdzie do 20,000 centna­
rów. W ełna ta  poczęści znajduje się już w drugiem  ręk u , k to  przedal 
w dom u, lepiej wyszedł, a  może otrzym ał 2 do 5 tal. więcej, nad zeszło­
roczną cenę. W czasie ta rgu  tu  w miejscu ceny znacznie się zniżyły 
niejeden niższą otrzymał aniżeli w roku zeszłym. Przypisują to , 
a przy-namniej straszono tu  konjunkturam i wybuchnąć mogącej wojny 
duńskiej.

O s t r ó w  10 Czerwca. — Wczoraj po odbytej rewizyi u trzech oby­
w ateli tutejszych, panów W iśniewskiego, Brońkańskiego i W itkow ­
skiego, uwięziono tychże, nadto dwóch młodych ludzi tymczasowo tu 
zamieszkujących. Uwięzienie wszystkich tych osób nastąp iło  nie w sk u ­
tek  rewizyi, bo ta  nie była do tyła kom prom itującą, aby na podpadło 
jej osoby zaraz uwięzienie ściągnąć m ogła, ale raczej w skutek  denun- 
cyacyi, której au to r, treść a nawet pobudki są u nas, że tak  powiem, 
jaw ną tajemnicą. Osoby denuneyowane zajm ują teraz w tutejszem wię­
zieniu sądowem osobno cele i przystęp do nich każdem u prócz najb liż­
szych krewnych wzbroniony. —  Radzca ziem iański pow iatu kościań­
skiego, pan M a d a y ,  bawi u nas już od k ilku  dni w celu z odbyłemi 
już i jeszcze odbyć się mającemi rewizyami związek mającym. Jako  wy­
znaczony ku tem u i upoważniony kom isarz królew ski, może on się 
w każdym czasie nie tylko policyjną i wojskową, ale i sądową władzą 
posługiwać. Zdaje się, że misya jego w powiecie naszym nie zbyt długo 
go zajmie, liczne bowiem i częste rewizye, k tóre ją  poprzedziły, zwłaszcza 
w drugiej połowie zeszłego m iesiąca, ułatw iły mu ją  teraz i uprościły  
znacznie.

A dres, ułożony przez p. A ruim -Boytzenburga i jego stronnictwo, wy­
nurzający pewne życzenia i nadzieje względem przyszłości księstw  holza- 
ckiego i szlezwickiego, krąży obnaszany przez polieyantów i u  nas, m ia­
nowicie między urzędnikam i i znalazł już wiele podpisów, lecz tylko je ­
den podpis pochodzący od P o laka. D. Poz.

Wiadomości roasnaite.
— D. 23 Maja wieczór przybyła do Lwowa wysłana przez m inisteryum  

handlu  kom isya dla rozpoznania wytycznej na kolej lwowsko-czerniowie- 
cką. Roboty około tej kolei w tym jeszcze roku  m ają być równocześnie 
na k ilku  miejscach rozpoczęte.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń .  »Ziemianina« nr. 24 wyszedł z druku  i zawiera: wybór, 

utrzymywanie i rozm nażanie, utrzymywanie krów dojnych. Opis gospo­
darstw a w dobrach należących do akadem ii agronomicznej w Preszko-
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wie. S. Krzyżański. Sprawozdanie z odbytej dnia 9 ,1 0 , 11 i 12 Maja 
rb w Wrocławiu międzynarodowej wystawy machin rolniczych, połączo­
nej z targiem bydła do chowu. Antoni Raczyński. O zbytku budynków 
gospodarczych. O szczepieniu starych drzew owocowych w korę. t o ­
warzystwa rolnicze. Odezwa towsrzystwa filialnego ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych W. Ks. Poznańskiego, tyczcąca się zebrania dnia 
26 Czerwca. Odezwa Zarządu głównego Tow. ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych W. Ks. Poznańskiego. Gazeta rolnicza. _________

Przybyli do Pozuania dnia 12 Czerwca.
B A Z A R :  C h ła p o w s k i  z  B o n ik o w a ,  S ta b le w a k i  z  D ł o n i ,  R a d o ń s k i z  K o c ia łk o w e j  g ó r k i ,  

P o t o c k i  z  B ę d l e w a ,  M o s z c z e ń s k i  z  W ia t r o w a ,  L o s s o w  z  B o r u s z y n ia ,  L ip o w sk i z  W o j-  

c ie h b o w a  , S u le r z y c k a  z  Z a g a jn a .
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  B ie ń k o w s k i  z  S m u s z e w a ,  P o n iń s k a  z  M a lc z e w a ,  Iwa­

s z k ie w ic z  z  W a r s z a w y ,  W o llh e im  z  W r o c ła w ia , J u n g m a n n  z  P a r y ż a ,  M a y e r  z  M a g d e ­

b u r g a  ,  R a m k ę  z  C h o c is z e w a . _ ■_
H O T E L  D U  N O R D :  P o n iń s k i  z  K o m o r n ik ,  K ło b u c h o w s k a  z  W a r s z a w y ,  b c h in d o w a k a

z  B o r l łn a ,  S c h in d o w s k i  z  N ie p r u s z e w a  , H ir s c h b e r g  i  L e h m a ó n  z  B e r l in a ,  W ie s e  

z  W e r d a . . . ,
H O T E L  B E R L I Ń S K I : b a r . Z e t t w it z  z  U ś c ik o w a  , K o s s e r  z  B e r l in a  , K o s s e r  z  K o r m o w a ,  

R e g e l  z  G n ie z n a  , K o t t e l  z  C o t t b u s , B le s s n e r  z  N e u d a m m  , S c h n e id e r  z  S z c z e c in a ,

H e r o ld  z  L ip s k a .  .  1
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  D u tk ie w ic z  z  Z e g o w a ,  Z a k r z e w s k i z  C ic h o w a ,  C la u s e n

z  L e s z n a  ,  S e n d e r  z Z ie lo n e j  g ó r y ,  K o p p e  i T w a r d o w s k i  z P o t u l ic ,  L o s s o w  z e  S ta r c z a -  

n o w a , J a n e c k i  z  P r z y s ie k i .
H O T E L  P A R Y S K I :  S k r z y d le w s k i  z  W o y c in a  , S u s z y c k i  z  S ł o m o w a , B a r a n o w s k i  z  G w ia  

z d o w a ,  Z a w a d z k i  z  S w ir k o w ie c ,  R y c h le w s k i  z  W ę g o r z o w a ,  S ła w iń s k i  z  Z e r n ik , H e r ­
m a n n  z  S o k o ln ik ,  S w o b o d a  z  G u tó w , J a g ie l s k i  z  D o b ie r z v c ,  S o b e s k i  z  G n ie z n a , K u r tz  
z  P le s z e w a  , P lu c iń s k i  z  J a w o r ,  M ik a ra  i  S c h m id t  z  P le s z e w a .  _ ,

H O T E L  E I C H B O R N A  : H a h n , O t t o ,  M u h le  i E ic h b e r g  z  K a r g o w y , K o h le r  z  Z ie lo n e j  g o r y ,
S t i e f e l ,  O r l a n , G r u sc h n e r  i K le r n e r  z  N e u r o d e ,  H e r r m a n n  z  Ś r e m u ,  B e r lin e r  z  W r o -  

cl& wift.
H O T E L  K R U G A :  G o ld m a n n  , M il lz e r ,  K u n a t h ,  B e r g m a n n , E n g e lm a n n ,  B lo t tn e r  i R o t l ie  

z  W s c h o w y ,  P o łc z y ń s k i  z  I n o w r a c ła w ia .
P O D  ZLOTYTVI O R Ł E M : B a r u c h  i K a p h a n  z  Ś r o d y ,  B a c h  z  K u r n ik a , L ó w e n th a l z  T r z e ­

m e s z n a ,  L e v y  i N e u m a n n  z  M o g i ln a ,  G lo b O s k i, F a b i s c h ,  A d a m ,  W o r r m a u n  i K u c h le r  
z  B o r k u ,  H ir s c h ,  M o s e s  i B e r n s te in  z  K s i ą ż a ,  S c h r e ib e r ,  Z im in t ,  M it t w o c h ,  B e r n s te in  

i  N e u s t a d t  z  Ś r e m u , W e ig n e r  z  Z a b o r o w a ._____________________________________ _________________

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  P e c h n o r  u l. S t .  Marcin nr. 1 9 ,  Berkholz z  Karczewa, 
K n a u e r  z H a n o w e r u ,  K ra m er  z L ip in k a ,  P ie k a r y  n r . 1 3  a . ;  N e y m a n n  z B u k u ,  W .  
G a rb a ry  n r . 4 9 .

Z d n i a  13 C z e r w c a .
B A Z A R :  D z ie m b o w s k i  z  K łu d z in a ,  R a d o ń s k i  z  R z e g o c in a ,  O s tr o w s k i  z  G u t ó w ,  U n r u g  

z  M a lp in a , D o b r z y c k i  i R o ż n o w s k i  z  B a b o r o w a , J a r a c z e w s k i  z  J a r a c z e w a .
H E R W 1 G A  H O T E L  RZYrM S K l:  W i lk e  z  U n r u h s ta d t ,  H ild e b r a n d t  z  D u s z n ik ,  K e n n e m a n n  

z  K łe c k a ,  K u n a th  z  N ie w ie r z a  , F a l k ,  K a r w ie s e ,  S to fr e g e n  i I t z ig  z  B e r l in a ,  H a m p  
z  Q u e d lin b u r g a , P la tz m a n n  z  L ip s k a , M o ll z  L e s z n a ,  U e l t z e n  z  G e r y , G iir sp o ld  z  K r e -  
f e ld u ,  A p p e l  z  M a g d e b u r g a .

M Y L 1 U S A  H O T E L  D R E Z D E N S K K I :  v .  D e lh e e s  z  C z e m p in ia , B e n n e c k e  z  B e r l in a ,  F r e i-  
t a g  z  K r o t o s z y z a ,  T a p p e n b e c k  z  K r o l in a ,  N a g ło  z  B i e l e w a ,  K ru p k a  z  K r o to s z y n a ,  
M a n s p o p p  z  F r a n k fu r tu  n . M ., F r a n k e  z  M e h lh a u s e n ,  v .  E lw a n g  z  W r o c ła w ia ,  H i l -  
g e r ts  z  L e n n e p , S c h le n k e  z  T o r u n ia .

H O T E L  D U  N O R D :  P o tw o r o w sk i  z  P a r z ę c z e w a , H ir s c h fe ld  z  L e n n e p , K a r tm a n n  z  Aachen, 
N e u m a n n  i S c h m id t  z  B e r lin a .

S T E R N A  H T O E L  E U R O P E J S K I : M o r a w sk i z  W ilc z n a ,  M ilk o w sk i  z  M a c e w a , S k o r a s z e w -  
s k i  z  T w e s k a ,  Z y c h l iń s k a  z  M u r z y n o w a , P ą g o w s k i  z  K u r n a to w ic ,  M a n n s fe ld  z  O s t r o ­
w a , E b e l  z  _ N eu = R u p p in , G id e r itz  z  B u rg a , H u g o  z  B y d g o s z c z y ,  W ie n e r  z  W r o c ła w ia .

H O T E L  B E R L I Ń S K I  : S c h u l t z  z e  S t r z a łk o w a ,  S c h e l le r  z U l a n d o w a ,  J o u a n n e  z  P le s z e w a ,  
K in d le r  z  W o l i ,  H a r m e l  z  L e ś n i e w a ,  F e d e r o w c z  z e  Z g o r z e lic  , J e r ik e  z  N e u d a m m ,  
G lo c k n e r  z  L ip s k a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : B ą k o w s k i z  K o b y ln ik ,  U r b a n o w s k i  z  T u r o s t o w a ,  P r ą d z y ń s k i  
z  Ś r o d y ,  S z e l ic k i  z  G o z d o w a ,  C h r z a n o w s k i z  C h w a łk o w a ,  C h r z a n o w s k i z e  S t a n i ­
s ła w o w a ,  M it t e l s ta d t ’ z  E d w i n o w a , M a d r a c h  z  P o d l e s i a ,  F o r s te r  z  C z e r le jn a .

H O T E L  P A R Y S K I :  P o k la t e c k i  z  P ie r z y s k a ,  W o ls k i  z  O p a tó w k a ,  U la t o w s k i  z  M o r a k o w a ,  
K r z e w in ie c k i  z  D z ie d m ia r e k , A r n o ld  z  P a l c z y n a , H e g n e r  z  P l e s z e w a ,  W ę s ie r s k i  
z  M o d l is z e w k a ,  K r ó lik o w s k i z  G o łę b io w a ,  P le y n e r  z  J a b ł o n e k ,  R y c h ło w s k a  z  W ę ­
g r o w a .

S E E L I G A  O B E R Ż A : S z y m a ń s k i  z  B ie la w , P u f fk e  Ź " W o jn o w ic , M e is s n e r  i W iś n ie w s k i  
z  N ie g o le w a ,  S i lb e r s t e in  z  K r o b i ,  L u b y n  z  S p r o t a w y , S c h n e id e r ,  S c h o l t z  i B r o sd o r ff  
z  L u b a w y , S i lb e r s t e in  z  W s c h o w y , S i lb e r s te in  z  C z e m p in ia , S e h l e s i n g e r z  K ę p n a ,  B a d t ,  
S c h e ie r ,  M e y e r ,  Ż u k o w s k i  i W o l ls t e in  z  G r o d z isk a .

K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  F r e ih a h n  z  W r o c ła w ia , L O w y  i P r a g  z  R o g o ź n a ,  F la n t e r  
z  J a n o w c a  . , H ir s c h b e r g  z e  Ż n in a ,  N a t h a n  i L ó w y  z  W ą g r o w c a ,  B e r g a s  z  G r o d z is k a ,  
W e g n e r  z  Z e r k e w a ,  H ir s c h  z  P n ie w ,  Ł o w ic k i  z  S łu ż e w a .

H O T E L  E I C H B O R N A :  M e y e r  z  L w ó w k a ,  J ó z e fo w ic z  z  O str o w a , M ie c h e ls o h n  z  P le s z e w a ,  
H ir s c h  z  K r o t o s z y n a ,  K a r m iń sk i z  P le s z e w a .

H O T E L  K R U G A :  B e r n d t  z e  S p r o t a w y , S a m te r  z  L e s z n a ,  G r itz n e r  z  S l iw n a ,  B r u n sc h  z  N .  
T o m y ś l a , R e im a n n  z  C y l ic h w y ,  F r ó m ig  z  L ip s k a .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y 'W A T N E M : K w ia tk o w s k i  i K r z e s iń s k i  z  W r z e ś n i ,  u l .  S z k o ln a  1 2 .

OBWIESZCZENIE.
Termin do wydzierżawienia dóbr S t f t w u  

w powiecie W rzesińskim na dzień 16. b. m wy­
znaczony, znosimy niniejszem.

Poznań, dnia 13 Czerwca 1864.
D y r ę k c y a  P r o  w i n e y a l n a  Z i e m  s t wa .

Pomieszkania
wynajęcia od 1. Października

Kurs giełdy Berlińskiej.

Madonny i święci,
od 18 cali do 6 stóp w ysokości, kamienne chrzcielnice, kru­
cyfiksy, świeczniki na ołtarze i krzyże nagrobkowe w  wiel­
kim doborze u

Poznań, ulica Fryderykowska 33.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Zgromadzenie dnia 11. Czerwca 1864.
Ż y t o  (węcpeł po 25 szefii) trzyma się. 

Wypowiedziano 100 węcpli. Na Czerwiec 33'/* 
p i., na Czerwiec Lipiec 3 3 '/3 list. '/4 p ien ., 
na Lipiec Sierpień 3 3 u/ ,2 list. 3/4 pien., na 
Sierpień Wrzesień 35 list. 34s/6 pien., na W rze­
sień Paźdz. 3 6 y8 list. 36 pien., na Paźdz. L i­
stopad 36*/a list. y3 pien.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
lepiej. Wypowiedziano 12,000 kwart. Na Czer­
wiec 143/4 list. i pien., na Lipiec 15 list. 14" /|2 
pien., na Sierpień 1 5 '/3 list. y4 pien., na W rze­
sień 15'/2 list. s/ i 2 pien., na Paźdz. 15 '/6 list. 
i p ien ., na Listopad 15 list. 14% pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  11. Czerwca.

Pszenica 49—59 tal.
Zyto na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 3 6 >/2 do 

, „— y4 ta l., na Lipiec Sierpień 37 y2— 38—373A 
ta l., na Wrzesień Paźdz. 40'/4—41— 3/8 tal.

Jęczmień wielki i mały 30 —35 tal.
Groch do gotowania 3 9 —46 tal.
Groch na pastwę 3 9 —46 tal.
Rzepik zimowy 93 tal. _
Olej rzepiowy na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 

125/6— i9/24 tal., na Lipiec Sierpień 12"/l2—13 
do 1 2 " / ,2 tal., na Wrzesień Paźdz, 1 3 '/3 tal. na 
Paźdz. List. 133/8—5/ ,2 tal.

Olej lniany 14 tal. ,
Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 15 u/ 24 

do i»/24— y2 tal., na Lipiec Sierpień 15 l9/24 —16 
do 15?/8 ta l., n a  Sierpień Wrzesień 16y12tal., 
na Wrzesień Paźdz. 16'A— '/3— >/4 tal.

G d a ń s k ,  11 Czerwca. — Po ostatnich de­
szczach mamy piękną pogodę i silne upały. Zy-

Vs

ta na polach w ogólności stoją słabo, pszenice 
zaś nic nie zostawiają do życzenia.

Skutkiem ostrych mrozów w ostatnich dniach 
Maja zboża i pastwiska w Anglii doznały nie 
małej szkody, ale prawdopodobnie szkody te 
bardziej się dadzą czuć w wrażeniu jak w sku­
tkach. Targi jednak w całym kraju podniosły 
się o 1 sz. na kwarterze przy dobrej ochocie do 
kupna. Dowozy krajowe i zagraniczne były 
szczupłe. Z powrotem lepszej temperatury, ceny 
nieco osłabły, a odbyt stał się trudniejszym.

WTe Francyi haussa nie przestaje robić po­
stępów. Sprzedaże na odległe termina są sta­
nowcze wyższe od cen bieżących. W edle ogól­
nych doniesień zbiory nie zapominają wielkiej 
obfitości w pszenicy. Pozycya więc handlu zbo­
żowego jest mocniejsza a tranzakeye zwykle na 
korzyść sprzedających wypadają.

Operacye na naszej giełdzie były paraliżowa­
ne niepewnością grożącej na nowo blokady. Mi­
mo to w ostatnich dniach ceny były mocniejsze 
i większa ochota do kupna ale słabe wiadomości 
z Anglii wstrzymały spekulantów i tydzień za­
myka się ze zniżeniem pełnych 10 guld. na ła- 
szcie. Takież same zniżenie notujemy na ży­
cie, na które odbyt coraz trudniejszy.

W ciągu tygodnia przeszło z rąk do rąk psze- 
ńiacy szefii 66,000, żyta 19,200, grochu 5400.

Płacono za szefel berliński :
Funt. łu t. funt. łu t  Tal. Sgr. Fen. Tal. Sgr. Fen
8 3 -  5 8 4 - 1 4  2   2 5 —

Dnia. 1 1 . C zerw ca 18G4.
S to ­
p a

p C t.

N a  pr. k u ran .
p a p ie ­
rami.

gotow i­
zną.

P o ż y cz k a rząd ow a  d o b ro w o ln a . .  .  . 4 'A  1 0 0 'A —
11 z  roku  1 8 5 9 ............................. * y . — 1 0 5 %
11 z roku  1 8 5 6 ............................. 4 'A — 1 0 0 %

z  rok u  1 8 5 3 ............................. 4 — 9 5
O h lig i d łu g u  s k a r b o w e g o ........................ 3 'A — 9 0 %

d ito  M a rch ii E lek to ra ln e j i N o w ej . 3>A - - 9 0
d ito  m ia sta  B er lin a . ............................... 4 ’A 1 0 1 V ,
d ito Ił • • • • • • •  • • * 3 'A 8 9 %

L isty  za sta w n e  M arch ii E le k t, i N ow ćj 3 'A — 2 3 %
dito d ito 4 9 9 Ta —
dito P r u ss  W sch o d n ic h  . . 3 'A 8 5 %
d ito P o m o r s k i e . . . . . . . 3 'A — 89
dito dito  ........................ 4 'A — 9 9
dito W . X . P o zn a ń sk ieg o  . 4 — —
dito W . X . P o z n a ń sk ieg o  . 3 'A — —
dito W . X . P o z n . (n o w e). . 4 — 9 5 %
dito S z l ą s k i e ........................... 3 'A — —
dito P ru ss  Z a c h o d n ic h . . . 3 ‘A — 8 4 %

B ile ty  ren tow e P o z n a ń s k ie .................... 4 — 9 5 %
O b ligacye m iejsk ie  II. E m . P o z n . . . 4 — —
O b ligacye  p row iu cya ln e  P o z u a u sk ie  . 5 101 —
P a p iery  ban k u  prow . P o zn a ń sk ieg o  . — — 9 5 %
L ou isd ory .......................................................... — — UO
A lcrye k o le i że la zu . S tarogr . P o z n . .  . 4 — 9 9  X

mi h
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P sz en ic y  p ięk n ej, s z e fe lp o  lG garn.
P sz en ic y  ś r e d n ie j ....................................
P sz en ic y  o r d y n a r y ju e j ........................
Ż y ta  p r z ed n ie g o , s z e f e l ...................
Ż y ta  lż e jsz e g o   ...................
J ę czm ien ia  d u żeg o , s ze fe l . . .
J ę cz m ie n ia  m a ł e g o ...............................
O w sa , s z e fe l ..............................................
G roch u  do  g o to w a n ia , sz e fe l . . .
G rochu  n a  p a s tw ę  ................
R zep  z im o w y ..........................................
R zep ik  z im o w y .......................................
R zep  l a t o w y ..............................................
R z ep ik  l a t o w y ...................... ...................
T a ta r k i,  s z e f e l .......................................
K o n iczy n a  czerw ona, cen t. 100 fn.
K o n iczy n a  b ia ł a  ...................................
Z iem n iak ów , s z e f e l ...............................
M a sła , g a r n i e c .......................................
S ia n a , c e n t n a r .......................................
S ło m y , kop a  po 100 fu n t. w. Z . c. 
O leju  rzep iow ego , cen t. po  100  fu .

dn ia  13. C zerw ca  
18(54 r.

tal.
od
sgr.j fu. tal.

do
sgr. fn

2 3 9 2 5
i

1 25 — 1 27 6
t t l 3 1 12 G
1 10 — i U — .

1 D — 1 7 6
1 3 — 1 6 —

___ 27 — 1 — —

1 13 9 1 15 —

t 11 — 1 12 —
— — — — — —
— _ — — —
— _ — — —
— — —

t 20 1 25 —

_ ___ ___

___ 14 — — 15 ---
2 — 2 4 6

— — — — --- —
— — — — --- —
— — — - - ---

Pszen.
85— 4 85—23 2

» 8 6 - 1 3  87 - 2 2  2
Zyta 7 9 -  7 82— 15 1
Grochu I

5 10 
9 2 
9 4 

15 10

2 7 —  
2 14 2 
1 10 10 
1 18 4

K u rsa  sam um : Londyn 6, 20. Amsterdam
141 Vs A leksander M a ko w sk i el Comp.

S p i r y t u s .
B eczk a  100 kw art 8 0  ° /0 T ra lles .

T al. S e r. F . do Tal. Ser. F
D n ia  7 . C z e r w c a  14 12 C d o  14 17 b

„  8. „   14  13  9 „  14 18 9
„  6 . ,  14 12  G „ 14 17 6
„ 1 8 .  "  14 IG 3 „  14 20  o

Kouiniissya do ustanowienia ceny spirytusu.


